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WZROSTU  

 

SZEŚĆ WSCHODNIOEUROPEJSKICH PAŃSTW UE WZYWA DO REFORMY WPR 

Grupa wschodnioeuropejskich państw członkowskich – Bułgaria, Czechy, Węgry, Polska, 
Rumunia i Słowacja – wydała wspólne oświadczenie w sprawie swych postulatów 
dotyczących kształtu WPR w okresie po 2013 roku.  

Zaapelowały one o kontynuację bieżących ram prawnych, opartych na dwóch filarach, oraz o – jak 
się wyraziły – bardziej sprawiedliwy podział środków finansowych.  

Sześć państw członkowskich stwierdza w oświadczeniu: "Naszym zdaniem WPR powinna być 
nadal oparta na ramach regulacyjnych zbudowanych z dwóch filarów, zachowując przy tym 
przynajmniej obecny poziom finansowania budżetowego. Płatności bezpośrednie powinny 
pozostać ważnym instrumentem WPR, zapewniającym wsparcie i stabilizację dochodów 
rolniczych oraz dostarczającym społeczeństwu dóbr publicznych."  

Przyszły sukces WPR, stwierdza dalej wspomniana szóstka, wymagać będzie powiązania między 
pomocą finansową a celami, co oznacza zmianę podejścia opisywanego przez te państwa jako 
historyczne i zmianę aktualnie niesprawiedliwych kryteriów stosowanych wobec płatności 
bezpośrednich.  

Skupienie się na WPR powinno przede wszystkim uwzględniać bezpieczeństwo żywnościowe, 
bezpieczną i zdrową żywność, ochronę środowiska, łagodzenie niekorzystnego wpływu zmian 
klimatycznych, bardziej rozsądne i wydajne zarządzanie zasobami wodnymi, ochronę 
różnorodności biologicznej i potencjału rolnictwa, utrzymanie różnorodności gospodarstw rolnych 
oraz wzrost wykorzystania energii odnawialnej.  

Mimo rosnącej niepewności rynkowej sześć państw członkowskich utrzymuje, że polityka 
działania musi przynosić rolnikom dostateczny dochód, pozwalający im inwestować w przyszłości, 
zapewniając jednocześnie ramy regulacyjne, które umożliwiają skuteczne przeciwdziałanie 
niestabilności na rynku i anomaliom pogodowym.  

Państwa te uważają także, że kontynuacja ograniczeń prawnych dotyczących zakupu ziemi rolnej 
jest istotnym elementem celów narodowej polityki rolnej.   

W miarę jak debata nad reformą WPR nabiera tempa, państwa członkowskie zdecydowały się 
występować wspólnie - w różnych konfiguracjach - w celu przedstawienia kluczowych celów. 
Oświadczenie sześciu nowych państw członkowskich zostanie poparte przez francusko-niemiecką 
deklarację w sprawie reformy WPR, która według zapowiedzi francuskiego ministra rolnictwa 
Bruno Le Maire'a, ujrzy światło dzienne we wrześniu br.  
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Polska, która w minionym tygodniu postanowiła zewrzeć szeregi z innymi państwami 
wschodnioeuropejskimi, jest też uznawana za kluczowego sojusznika Francji i Niemiec w sprawie 
reformy WPR. Le Maire zaznaczył w lipcu br., że Polska i pozostałe kraje mogłyby wesprzeć 
francusko-niemiecki dokument negocjacyjny. 

Źródło: Agra Europe Weekly z 30 lipca 2010 r. “Six Eastern European states make CAP reform 
plea” 

 
WTO: ŚWIATOWY HANDEL ZWIĘKSZY SIĘ O 10% 

Handel światowy powinien zwiększyć się w tym roku przynajmniej o 10%, jeśli globalna 
gospodarka będzie kontynuować proces, który można nazwać "rozsądnie zdrową i stabilną 
ścieżką wzrostu" – wynika z najnowszych prognoz WTO.  

Jeśli w drugim półroczu br. nie wystąpią "nieoczekiwane niekorzystne zjawiska gospodarcze", 
szacunek ten może nawet okazać się zaniżony - powiedział dziennikarzom w miniony piątek 
goszczący w Chinach przewodniczący WTO Pascal Lamy.  

Przemawiając w Szanghaju, Lamy powiedział, że handel światowy gospodarek rozwijających się i 
wysoko rozwiniętych ma według prognoz zwiększyć się odpowiednio o około 11% i 7%.  

W kwietniu ta organizacja handlowa opublikowała prognozy, które były nieco mniej 
optymistyczne. Po "najgłębszym spadku od czasów II wojny światowej" Lamy oświadczył, że 
świat może oczekiwać w tym roku 9,5% odbicia. Dodał też, że otwarte rynki stworzyły platformę, 
na bazie której handel światowy może wzrastać w miarę poprawy stanu gospodarki globalnej. 

Wczesne stadium poprawa koniunktury  

Spadek popytu wynikający ze skutków kryzysu finansowego doprowadził w zeszłym roku do 
około 12% redukcji obrotów handlowych. Według WTO, spadek ten jest groźniejszy niż redukcja 
handlu w latach 30. ubiegłego wieku. "Negatywny wpływ kryzysu światowego, zwłaszcza na 
handel i gospodarkę pod względem wartości produkcji i zatrudnienia – jest niezaprzeczalny", 
powiedział Lamy.  

Jednak obecnie, przy pomocy "nieprzerwanej dynamiki rozwoju Chin i innych państw" oraz 
pakietów stymulujących i wysiłków zmierzających do zwalczania protekcjonizmu, wzrost handlu 
szybko wraca do pożądanego tempa – stwierdził szef WTO.  

"Chiny odegrały ogromną rolę w podtrzymywaniu aktywności ekonomicznej w trakcie tego 
trudnego okresu, a bez ich pomocy mielibyśmy niewątpliwie do czynienia nawet z większymi 
stratami gospodarczymi na całym świecie", dodał Lamy.  

Mimo obecnych obaw związanych ze wzrostem deficytu publicznego (budżetowego) wielu państw, 
pakiety stymulujące uważane są jednak za "czynnik sprawczy" w ograniczaniu spadku produkcji, 
torując jednocześnie drogę powrotowi koniunktury gospodarczej, zauważył Lamy. 

Utrzymać dopływ finansowania do handlu/Doha 

Według Sekretariatu WTO, wygląda na to, że "rodzące się oznaki powrotu koniunktury", 
pojawiające się nawet w gospodarkach najsilniej doświadczonych załamaniem gospodarczym, 
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mają szansę się utrzymać. Aby to jednak zagwarantować, kraje muszą podtrzymywać przepływy 
handlowe, mobilizując wysiłki w celu zapewnienia dostępności odpowiedniego finansowania 
handlu dla eksporterów – ostrzegł szef WTO.  

Szczególnie skutecznym środkiem posuwającym świat w tym kierunku byłoby ukończenie 
negocjacji w ramach Rundy Doha, stwierdził Lamy.  

Źródło: Agra Europe Weekly z 30 lipca 2010 r. “World trade to rise 10%: WTO” 

 

SILNA POZYCJA UNIJNEGO ROLNICTWA EKOLOGICZNEGO PO DEKADZIE 
WZROSTU  

Nowy szczegółowy raport poświęcony unijnemu sektorowi rolnictwa ekologicznego ukazał 
wyraźną ekspansję w trakcie minionej dekady, jednak konsumpcja produktów ekologicznych 
ma wciąż niewielki udział w unijnych rynkach spożywczych.  

W okresie od 2000 do 2008 roku całkowity obszar zajęty pod produkcję ekologiczną wzrósł z 4,3 
mln hektarów do około 7,6 mln hektarów, zwiększając się w średnim rocznym tempie RÓWNYM 
7,4%.  

Jeszcze dziesięć lat temu rola rolnictwa ekologicznego w państwach UE-12 była znikoma, ale 
dzięki 20% tempu wzrostu w ciągu roku powierzchnia zajęta pod taki charakter produkcji 
spożywczej osiągnęła do 2008 roku około 1,46 mln ha – stwierdza raport. Powierzchnia upraw 
ekologicznych w krajach Piętnastki jest wciąż znacznie większa i wynosi 6,2 mln ha – stanowiąc 
80% obszaru upraw ekologicznych w całej Wspólnocie – i rośnie w skali 6% rocznie.  

Najwięcej obszarów zajętych pod uprawy ekologiczne znajdowało się w 2008 roku w 
następujących krajach: Hiszpania (1,13 mln ha), Włochy (1 mln ha), Niemcy (0,91 mln ha), Wielka 
Brytania (0,72 mln ha) i Francja (0,58 mln ha), co łącznie stanowiło 56,8% całej powierzchni 
upraw ekologicznych dla UE.  

Niemniej jednak w ujęciu procentowym – udziału ziemi uprawnej przeznaczonej do produkcji 
ekologicznej w łącznym areale rolnym - na czele znalazła się Austria, wysuwając się z odsetkiem 
15,5% zdecydowanie przed inne państwa UE.   

Grupa państw UE-12 wykazała natomiast znacznie większy udział rolnictwa ekologicznego niż 
kraje dawnej Piętnastki. Dla przykładu, do 2008 roku udział terenów pod produkcją ekologiczną w 
łącznej powierzchni ziem użytkowanych rolniczo w Szwecji wzrósł do 10,9%, zaś ten sam wynik 
osiągnęła Estonia, a tuż za nimi znalazły się Republika Czeska (9%) i Łotwa (8,9%). Średnia 
wartość dla UE-27 wyniosła 4,3%. 

Mniej gospodarstw, większa powierzchnia  

Rolnictwo ekologiczne zwiększa swój udział w całkowitym areale UE, natomiast liczba farm 
zajmujących się takim rodzajem produkcji rolnej pozostaje ograniczona.  

W roku 2008 jedynie 1,4% ogólnej liczby farm rolnych w UE – łącznie 197 tysięcy – uznawano za 
ekologiczne, przy czym odsetek takich gospodarstw w UE-12 był jeszcze niższy i wyniósł 0,6% (z 
tego w Rumunii i Bułgarii zaledwie 0,1%).  W Austrii pod produkcję ekologiczną zajęte jest 15,5% 
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tamtejszych ziem uprawnych, natomiast tylko 12% liczby gospodarstw rolnych w tym kraju ma 
status ekologicznych.  

W wyniku tego farmy ekologiczne są przeciętnie znacznie większe niż sąsiadujące z nimi 
gospodarstwa konwencjonalne, na co wskazuje porównanie typowej wielkości - 38 wobec 13 
hektarów.  

Rolnicy ekologiczni są natomiast zwykle młodsi - tylko około 1/3 ma więcej niż 55 lat, w 
porównaniu do ponad połowy rolników konwencjonalnych.  

Mimo rosnącej powierzchni upraw ekologicznych branża ma zaledwie 2% udział w wydatkach 
obywateli UE na żywność, co oznacza, że musi ona dopiero zacząć wykorzystywać zjawisko 
szybko rosnącego popytu na żywność na największych unijnych rynkach.  

Ponad 80% produktów ekologicznych w UE konsumowana jest w Niemczech, Wielkiej Brytanii, 
Francji i Włoszech, a np. średni roczny wzrost wydatków [na takie wyroby] we Francji w latach 
2005-2009 osiągnął dynamikę 18,1%.  

Pod względem udziału żywności ekologicznej na półkach supermarketów ponownie na czele 
znajduje się Austria - analizowana branża ma około 5% udział w krajowym rynku sprzedaży 
produktów spożywczych. W większości państw UE-12 relacja ta wciąż utrzymuje się poniżej 
0,2%. 

Powierzchnie upraw ekologicznych zdominowane przez użytki zielone  

W analizie przeprowadzono również podział obszarów produkcji ekologicznej ze względu na 
rodzaj systemu produkcji, pokazując na podstawie danych z 2006 roku, że trwałe użytki zielone 
stanowią 47,1% łącznej powierzchni upraw ekologicznych, natomiast uprawy polowe miały tylko 
23,2% udział – chociaż to one właśnie dominują w strukturze konwencjonalnego rolnictwa.  

Około trzech czwartych unijnych upraw polowych z wykorzystaniem metod ekologicznych 
przypada na zboża, a największą produkcję pod tym względem mają Włochy i Niemcy.  

Raport odnotowuje różne trendy rozwoju ekologicznej produkcji zwierzęcej.  

W raporcie czytamy, że "przy omawianiu produkcji zwierzęcej można zauważyć, iż branża 
ekologiczna ma tendencję do szybszego rozwoju tych gatunków, które mogą być żywione na bazie 
użytków zielonych i pasz objętościowych (bydło, owce i kozy), natomiast jeśli chodzi o trzodę 
chlewną i drób, żywienie jest tam sprawą bardziej złożoną, gdyż niezbędne jest stosowanie pasz o 
wysokiej zawartości zbóż i białka".  

Do roku 2007 około 2,7% unijnego pogłowia bydła było hodowane metodami ekologicznymi; dla 
owiec odsetek ten wyniósł 3,5%, a dla kóz 5%, w porównaniu do zaledwie 0,5% unijnego 
pogłowia trzody chlewnej. 

Źródło: Agra Europe Weekly z 23 lipca 2010 r. “Organic farming strong In EU after decade of 
growth” 


